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Gwałt tumu na rządzie Moraczewskiego. 


Warszawa (P. A. T.). Podczas onegdajszej na- 
rady z prezydentem ministrów Moraczewskim, 
delegaci poznańscy Sevda i Korfanty — jak po- 
daje „Kuryer Poznuński* — ubołewali z powodu 
gwałtu, dokonanego onegdajszej nocy przez tłum 
ma reprezentacyi państwa. 

Warszawa (P. A. T). „Kuryer Warszawski* do- 


nosi: Ministerstwo spraw wewnętrznych za apro- 
batą prezesa ministrów rozpoczęło dochodzenia Z 
powodu tłumnej demonstracyi przeciw rządowi, 
która odbyła się w piątek w nocy przed pałacem 
namiestnikowskim. Od wezoraj w pałacu namie- 
stnikowskim pełnł służbę straż wojskowa. 


Rada naczelna P. $. L. 
za rekonstrukcyą gabinetu. 


Tarnów, 2. grudnia. — Nasz korespondent do 
noai: Obrady rady naczelnej P. S. L, toczyły się 
w sali Rady powiatowej przed południem i po 
południu do późnej godziny. O przebiegu ich do 
tej pory (godz. 10 wieczór) niema jeszcze oficy- 
alnego komunikatu. Według udzielonych mi in- 
formacyi przebieg obrad był chwilami bardzo 
ostry. Chodziło o rozrachunki między Dubielem 
i kilku jego stronnikami a partyą Witosa. 

Ostatecznie po namiętnej dyskusył utrzymało 
się zdanie p. Witcsa, Przeważyła opinia oświad- 


czająca się za udziełeniem poparcia obecnemu 
rządowi warszawskiemu z tem, że ludowcy żŻą- 
dają 50 pre. tek dla reprezentantów włościań- 
stwa, 25 pre. dla klasy robotniczej, a 25 pre. dla 
Poznańczyków i fachowców. 

W toku obrad była także omawianą sprawa 
ordynacyi wyborczej do Sejmu I kwestya udzia- 
łn kobiet w prawach wyborczych. Podnosiły się 
glosy sprzeciwiające się wielkim okręgom, a żą- 
dające okręgów jednomandatowych, 


Ssecyaliści śrożą rewolucvą. 


Tarnów. 2. grudnia. — Nasz korespondent do 
nosi: Wczoruj w ssli „Sokola“ odbyło się zgro- 
madzenie P. P. 5. przy licznym udziale uczest- 
ników. PrzewodLiczył p. Owsiński z Tarnowa; 
referował poseł Klemensiewicz. W dyskusyi za- 
muzza zz WY. 


Prusacy prowokują ludność polską. 


Warszawa (P. A. T.). Ze sfer urzędowych komu- 
utkują: Ponad Mińskiem Litewskim unosił się ae- 
roplan nieznanego pochodzenia, który rozrzucał 
prowokacyjne odezwy, kę ce do wyclecia 
Niemców. onotrzune podpisem sudskie 


Niezwykle krwawe 


Warszawa. (PAT) Komunikat sztabu ge- 
neralnego z dnia 1 grudnia, — Na Wołyniu 
zołożenie bez zmiany. W Galicyt wschodniej 
toczą się zacięte walki, Rawę Ruską atako-- 
wali Ukraińcy dnia 29 ub. m. wieczorem i d. 
30 ub. m. ramo przeważającemi siłami. Kil- 
kakrotne ataki odparto, zadając nieprzyja- 
cielowi krwawe straty, przy własnych stra- 
tach niezbyt wielkich. 

Grupa majora Wieczcrkiewicza zajęła Ka- 
mionkę i Starą Wieś (7 kim. na południe od 
Rawy Ruskiej). 

Grupa podpułk. Tokarzewskiego odrzuciła 
po zaciętej walce bataiion ukraiński. mający ar- 
tyleryę. z Dawidowa na Stare Słoło. Wzięto 
jeńców i 4 karabiny maszynowe. Walki z prze- 
ważającemi siłami ukraińskiemi toczą sie w o- 
kolicy Chyrowa. Grupa podpułk. Swobody (któ- 
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Gniazda bolszewickie w Polsce, 


Warszawa (P. A. T.. Na cubytem onegdaj po- 
siedzenia Rady ministrów omawiano sytuacye we- 
wnętrzną w ksajn. Jak strehać se źródeł miaro: 
dajnvch. istnieje w poszczerójnych punktach kraju 


Cesarz 


„Amsterdam (Revtar). „Daily Mai“ dowiaduje 
się, jakoby cesarz Wilhelm nosił się z zamiarem 
powrócenia do Niemiec, aby tam zgłosić swe pre- 


m tensye do tronu niamieck'tg0. 


Dziennik pisze o pzoiektie internowania Wil- 
helma w obrebie wód terr*prvałnych państw kea- 
“eyi aż do czasu powzie:iu deetzył co do Rn tgo. 


Bilans Wiikelma II. 


©, Za późnol Te iwa “frazy są wypisane lite- 


go. Jest 


Wilhelm jeszcze 


bierali głos ministrowie Thugutt i Nocznieki. 
Przebieg obrad i ton dyskusyi był bardzo czer 
wony. Tak rp. p. Klemensiewicz miał się wyra- 
zić, że jeżeli obecny rzad bedzie dalej zwałcza- 
ny, to przyjdzie do rewołucyi. 


to niewątnłiwie jeden ze sposobów prowokacyi ze 
sirony „(Obar-Ost*, mający na celn uaprawiedliwie- 
nie dokonywanych gwałtów, jako też umotywo- 
wanie potrzeby samoobtony. 

ZE CERERE | 


s DL w 
walki z Ukraińcami. 
ną kieruje w zastępstwie chorego dowódcy, Gie- 
łecki) walczy w ciężkich warunkach przeciw 
przeważającej sile Ukraińców. Prócz oddziałów 
regularnych działają po stronie ukraińskiej ban 
dy hajdamackie, liczące po kilkaset ludzi, zao- 
patrzone w artylłeryę i karabiny maszynowe. Wo 
bee przeważających sił oddzialy nasze opuściły 
Felsztyn. Atak ukraiński na Chyrów po krwa- 
wej walce vdparto. 


rz 


Szef sztabu generalnego. 
Za żgodność: Nieniewski, podpałk. 


Obsatdzenie Briańska, 


Warszawa (P. A, T.) „Kuryer Poranny“ donosi: 


Jak się dowiadujemy ze ster wojskowych, oddział ' 


P. O. W. zajął dnia 27 listopada Briańsk. Oddział 
Niemców wyruszył ż Bielska, celem odebrania 
Briańsku. Według ostatnich wiadomości. oddział 
ten liczy ponad 1000 żołniercy, Do Briańska wy- 
siino liczne posiłki polskie. 


Klika słabych galazd holszewickich, O wiele sil- 
nie? natomiast pojawily się gniazda bandyckie, — 

różnyck miejscowościach  onerują liczniejsze 
bandy. Wysłano przeciw nim oddziały wojskowe. 


chee panować. 


Tai 2 piomieni nad progiem epoki, którą mijamy. 


Za późno wysoka komenda niemiecka uznała, 
fe süy, jakiemu rozporządza. nie wystarczają do 
Qsagniesło eelu, który sobie postawiła i ktery 
przed kilku tygodniemi waiedwie jeszcze głośno 
Drokłatnowała. a którym bylo: zwyeięstwo! 

Za późno zrozumiano w Prusiech, że trzeba dad 
ludowi prawo powszcehnego głozowania i asye 


stowano pełnej rewołucyi. wstrząsającej same pod 
stawy społeczeństwa, 

Za późno zdecydowano się w środowisku rzą, 
dowem na zrealizowanie reiorm konstytucyjnych * 
koniecznych od dawna. Ujrzano się więc pewnegó 
dnia w obiiczu cesarstwa, rozpadającego się kome 
pletnie. > 

Za późno przeciwstawiano nieprzyjaciołom po- 
kój, oparty na prawie i dzis jęczy się pod brze- 
mieniem siły, która nas srogo uciska i od której 
nikt już nie jest w stanie nas uwolnić. 


Za późno! Niechaj te słowa będą znakiem ostrze- 
gawczym, który się wzniesie ponad nowe Niemcy, 
ku pouczeniu naszemu i naszych potomków. 


— -— == — — —- — — 


Sześciokrotne „za późno”. Oto ponury bilans 
cks-cesarza Niemiec, sformulowany przez „Magde» 
burger Zeitung”, 


NAN" "ERO 0 Tm rick 
Hindarburg zadowolony. 


Berlin (B. K.). Hindenburg w rozmowie ©- 
świadczył, że spełnił swoje zadanie: na wac10 
dzie odniósł zwycięstwo, a na zachodzie po 
watrzymał nizprzyjacieła zdala od granie niee 
mieckich. 


FERIE My it TK LUF! TWW TEM o TIROCZNNNĄ 
Usiłowania nokojawe w 1916 roku. 


Berlin (B. K.). Na posiedzeniu komisyi wykona» 
wczej rady robotniczo-żołnierskiej podniósł jedem 
z mówców. 12? ma dane. 2e jeszcze w roku 1916 
pewien wielki przemysłowiec niemiecki z Nadre- 
nii w Bernie szwajcarskiem odbywał konferencyą 
z pewntm duchownym katolickim w sprawie za- 
kończenia wojny, przyczem w gre wchodziła kwo- 
stra Alzacyi i Lotaryngii. 


W!ison fedzie do Europy. 


Waszyngton (B. K} Wilson z poczatkiem gru 
ńnła wyruszy na nokładzie oxrsiu „George Wa- 
linnu“ na konterencyę pokojową. 


Agitacya bolszewicka w Europie. 


Helsingfors (B. K.). Na szwedztłm pasowe, któ- 
ry zdążając z Petersburga do Szwecyi. wpłynął 
do portu Bioerke, zakwesiycaowano 7 wielkich 
zapieczętowanych skrzyń. Siwierdzono, że zna,do- 
wała się w nich literatura bolszewicka, w języ» 
kach angielskim, francuskim i niemieckim, prze- 
znaczona dla celów propagandy. Widocznie chodzi- 
ło o to, aby przez Szwecyę prowadzić propagandę 
bolszewicką na cały świat. 


"MEZEM ME. ZBIOR 
Włochy w poszuxiwaniu po:r cia 
kosztów woinv. 


Kraków, 2 grzania, 

Na pokrycie olbrzymich kosztów wojny których 
mie są w stonie wyrównać odszkodowania, na- 
lożone zwyciężonym, trzeba uędzie poszukać we 
wszystkich pa”stwach, tak zwycięskieh, jak i 
wyciężonych, nowych źródeł dochodn. Oczy- 
«iście że pokryją je podatki pośrednie. prze. 
twszystkiem moncpale. 

Włochy, gdzie już po kapitulaeyi Austrvi rez- 
winęła się ożywiema dyskusya o wospudzrczej 
polityce powojennej z dziedziny ukademiekiej 
dyskusyi przechodzi już w dziedzinę realizacyi 
projektów. Rząd wniósł już w izbie projekt u- 
stawy w sprawie nowych monopolów państwo- 
wych, do których mają należeć, obok już dotad 
monopolem objętych. także następujące artyku- 
ly: kawa, herbata, cukier, naftn benzyna, pata- 
fina. oleje mineralne, z wyjątkiem produktów, 
pozostalych po ich destylacyi, węgiel kamien- 
ny. z wyjątkiem koksu, wydcbywanego w kra- 
ju, spirytus d=naturowany, maieryały wybucho 
we i lampy elektryczne, 


Str. 2 


Polityka rezvdnacy! 


(ch) Budowa naszego państwa co krok napo- 
tyka na zgoła zbyteczne opóźnienia i przeszko- 
dy, stawiane z łona samego społeczeństwa. —- 
O wewnęrznej konsolidacyt, tak koniecznej w 
epoce organizowania państwowej maszyny, mi- 
mo postronnych dobrych przykładów, u nas 
ani mowy. Pewne zawiązki administracyl, bar- 
dzo jeszcze nikłe, ale już istniejące, które mov- 
gly sią stać podstawą dalszej pracy organiza- 
cyjnej, z każdym aniem nlegają rozprzężeniu. 
W ich miejsce nastaje coraz bardziej bezna- 
dztejny chaoe; anarchia i bandytyzm podnoszą 
głowę w coraz groźniejszy sposób. 

Równie smutny -- w niechęci do barw czar- 
nych, nie chcemy powiedzieć: smutniejszy — 
obraz, niż polityka wewnętrzna, przedtsawin no- 
Ktvka zagraniczaa w chwili dziejowej. która 
rozstrzygnie o naszej siłe państwowej i zdolności 
üo życia na długie, dług'e lata. 

Z ehwiią, gdy na tem polu już wyzwoliliśmy 
gię z pod smutnej pamięci opieki naszych .,0swo- 
bodzicieli* wiedeńsko-herl'ńskich | mogliśmy u- 
jąć w-aęce samodzielnie kierownictwo naszych 
losów na arenie miedzynarodowej. pierwsze juź 
kroki zewnętmno-polityczna stanełv pod nie- 
szczesnym znak'em tervtoryalnytch rezyznacyj. 
W jakiejś nadczułej drażliwołci. by nas nie po- 
sądzono o impervaliom. samozwańczy dyploma- 
ci lubelscy I ich adherenci wpadli w drugą 
krańcowość: kurczenia naszych najnaturaln'ej- 
szych granic państwowych i rezygnacyj terv- 
torvalnych z okregów i całych nawet ziem, 
których przynależność do państwa nolskiego nie 
może być podaną w Żadna wstpl'wość. 

Kiedy bchaterska garstka natrytów staczała 
walke na śmierć i życia ostatkiem sił w pod- 
stopnie najechanym przez bandy hajdamsackie. 
odwiecznie polskim grodzie. Tiwawie. z własnej 
nominacvi 7 końcem pierwszego tygodnia ubie- 
glezgo miesiaca konstytuuincy się. na szczeście 
tytko enś jednoczy dwu-dniowv „rzad luhelski'* 
w swym nrogramowym „manifościa* do naro- 
du. ani nótsłówkiem nie nanomknał o światem 
obowiazku odsieczy Ala hohatersk'ch strażników 
całości naszej ziemi | honoru narodowego przed 
rozpetana przez odwiecznych wrogów prusko- 
austryackich tłuszcza haidamacka. owszem nrze 
ciwnia: z azahlnnowyrch frazesów o prawach Tu- 
du ukraińskiero do samostanowienia i o po 
rozumieniu proletarratu polskiego z nkratńskim 
wrhijała się już niedwnnacznie gorzgonolica ro- 
zvonacya 2 urzadzonych gospodarczo i kultu- 
Talna ney polskość i nictno polskości nasza- 
etoh Gmdów Czerw'eńskinh, -Przeciw nronaran- 
dzia odsieczy Lwowa pewne sferv rozwinoły 
kontragtineve, pfotnnfacć nawet muhliernia wobr- 
nia o odsłacz dla nolskiazo miasta. fako artu- 
cznie rozdmuchiwane, jako manewr wrogich dla 
ludn sfer (11). 

Dontero pod naporem faktu, Że komendant 
Piłendeki, obławszv naczelne dowództwo. odrazu 
poczał orsanizować ods'ecz I pod presva zdecy- 
dowanero, jak mur twarńewa stanowiska całero 
narodu. który we wszystkich swych warstwach 
hr? o*urzony zwłoka w odsieczy. I awe sfery 
zmieniły swe zanatrrwania — przynajmniej w 
enuncyacvnch publicznych... 

Rezycnuje się nie tylko z całości Galievi. ale 
i z nienarnszalności Królestwa. Jak ostatnie wia- 
domości donosiłv, min'ster. na którym z raevi 
stanow'ska ciąży obowiazek nierfomneco cru- 
wania li tvlko nad dobrem państwa. z lekkiam 
sercem gotów jest zrezygnować także i ze Su- 
walszczwzny, na co wskazują jego zarzadzenia. 
właściwie: brak Koniecznvch zarzadzeń co do 
tej przez aneksyonizm litwomański zagrożonej 
hb. guhemii. 

Ogłoszona świeżo oriynacra wytorcza tek- 
komvśln'e i bez nacisku nienrzemożonei kasia- 
czności rezygnuje z tak'ej p'acówk: molekości 
na naszych zachodnich kresach. fak Orłowa i o- 
kolica tero miasta. Zrozumiałem też bedzie 
najżvwsze oburzenie, z jakiem ta rezvsnacyva 
spotka się u ludności Ślaska. która wśród vlu 
walk i prześladowań dochowała wierności pol- 
skiej Macierzy. 

Kompletu tej samobójczej politvki rezrsnacyi 
dopełnia lekceważenie Wielkopolski, która to 
prowincya stanowi bezprzecznie najtęższy zdro- 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


wem ducha | zasobnościy materyalną flar na- 
szej ojczvzny, zan edkanle w pomocy dla W. Ke. 
Cieszyńskiego, które stoi w przededniu głodu — 
a za to niepotrzebne, zawczesne i naszem zda- 
niem za bliskie kumanie się z „bolszewiczejącą* 
republ ką niemecką, której „ludowego“ posła, 
hratiogo Kesslera, trzeba aż obstawiać bagne- 
| SERA ASIA E 


Numer 154, 


"tami — kumanie się bezwartościowe, bo nie 


a nie nie przeszkadza barbarzyństwu rozwierzęco 
nych hord teutońskich na Podlasiu — i z niego 
może chyba wyróść li tylko — nowa jakaś re- 
zygnacya z lekkiem sercem w imie „braterstwa 
ludów' na naszych kresach zachodnich na rzecz 
„ludu“ niemieckicgo... 


Polska w prasie angielskiej. 


Kraków, 2. grudnia. — Prasa angielska no- 
tuje ważniejsze wydarzenia w Polsce, czerpiąc 
jednak wiadomości swe przeważnie z niemiecko 
szwajcarskich źródeł, Wiadomości te są naj- 
częściej pobieżne tylko i niedokładne. W ostat- 
nich dopiero dniach korespondent wiedeński 
„Daily Mail“ Jeffnies podawać zaczął cokolwiek 
zgodn'ejsze ż prawdą laformacye, chociaż zà- 
mieszczą je tylko ubocznie, przy obrazowaniu o 
gólnego stanu w Austryi. W korespondncyi 
swej z 19 Istepada, wspomina o walkach we 
Lwowie, zazgaczzjąc, Że na czele ruskich ba- 
teryi wałczą niemieccy olicerowie. Wiadomości 
jego z Warszawy są nieco przeinaczone. Pisze 
np. że Piłsudski rozwierał Radę regencyjną i że 
żołnierze niem!eccy wywiesiwszy czrwony sztan 
dar, połączyli się z partyą Piłsudskiego. Jest to 
zanewnoa echo demonstracyi urządzonej przez p. 
Jodkę pcd zamkiem z pomocą Żołnierzy niemie 
ck'ch. Na innem miejscu donoszą pisma anglel- 
skie, że pierwszym premierem polskim został p. 
Daszyński notując równocześnie wiadomość a 
rozruchach antysemickich w Warszawie jak gdy 
by te dwa zdarzenia stały z sobą w przyczyno- 
wym zw'ązku. Wogóle wiadomość o rozruchach 
antyżydowskich, stanowi lwią część skąpych 


o sojuszu 


Genewa, w I'stonadzie. — (Li) Wiadomo, że U- 
kraińcy mają swaje biuro informacyjne w Lozan- 
nie i wydają ulotne pisemko „Ukraina“. Medzy 
innvmi nracuie w tym hlurze przedetaryicieł Ukrai- 
ny ra konerccie w Brześciu, młodzieniec dwudz'e- 
s*ok'lkoletni. Wobec zajść w Galicyi pytałem tych 
panów, jak oni się na tę sprawę zapatrują. 

- „My chcemy postawić koneres pokojowy 
przed faktem dokonanym. — brzmiała odnowiedź, 
— edvbyśmy. nawet ulemi, to Świat wiedzieć bę- 
dzie, że są w Galicyi Ukraińcy“. 

— A więc jest to środek propagandy? — py- 
tam. 


— „Oczywista, fest to rodzaj propagandy“, 

— A czy nie zbyt krwawy i nierotrzebny? Czy 
njia należałoby zostawić tej sprawy do kongresu 
pokojowego? 

— .„Zanewne, że krwawy to Środek, ale niezbę- 
dnv; rdvbvśmv czekali do koneresu, to wówczas 
nikt hv nie wiedział. je w Galicyi wschodriej są 
Inni ludzie, onrócz Połaków*. 

— A wiec panowie porozumieli się z rządem au- 


-Meeting antunniski w Lozannie, 


Lozanna, w listonradzie. — (LT Dzienniki szwaj- 
narskie nrzenelnione są aritvkułami z pod n'óra 
żrdów, Rrsinów ete. o orremnvch rogromach Żv- 
dów w Warszawie, Iwowie, Przemvślu. Chraav2- 
wię, Kątach, Jełeśnej, Żywcu, Andrychowie ete. 
ete, 

Zai-fo, wlecei tu płynie atramentu, niż krwi ży- 
dowstiej w Polsce. l 

Apg jednak przeciwpolscy twierdzą przeci- 
wnie. 

Doszło dn tero, Że różni rabin!, między innymi 
rali? sztolchelmski in erweniowati w tej snravie 
u niektór"ch Polaków. W niedz'elę dnia 24 Hsto- 
nada p. Bromer | nnetor Nanmark urządził mee- 
ting, celem wvśw'etlen'a zajść w Polsce i protestu 
przeciw no”romom żvdów. 

Ta wreszcie nohudziło Polaków -żydów do ak- 
evi nrzeciwrci I ninharrem ukaże się ośryładczen'e 
Polaków relimil moiżeszowej o faktycznym stan'e 


kiraqtej | ów w Polsce. = a 
Znamienny dokument. | 


Warszawa, 2. grudnia — W pozostałych po 
Niemcach tajnych archiwach pośród innych nie 
zm'ernie doniosłych dokumentów. z którvch pe- 
wng jłość będzie niebawem podana do wiadomo 
ści publicznej. znałez'ono niezmiernie ciekawy 
okóln'k, rozesłany 4 lstonada do wszystkich 
„Krelschefówćś, do prezydentów policyi w War 
szawie i Łodzi i do wszystkich oddziałów admi- 
nistracyi centralnej. Ważniejsze wyjątki przyta: 
czamy w dosłownym przekładzie: 

„W związku z najnowszym rozwojem wypad- 


i niedokładnych doniesień, jakle prasa angiel= 
ska otrzymuje o Polakach. Oto ostatni telegram: 
zamieszczony w „Daily Mail” z dnia 20 listopae 
da. Podajemy go w dozsłow'nvm przekładzie | 
Kopenhaga, od nzszego korespondenta, „Do 
noszą nam z zachodniej Galieyi, ża przerażające 
mordy dokonane zostały na Żydach w setkach 
wiosek, przez rabującą ludność polską”. 

Pominąwszy sam fakt bezczelnie zmyślony 
iz palca wyssany, zauważyć należy, że czytel- 
nik angielski nabrać może przekonania, że setki 
wiosek polskich zaludnione są przez żydów. O- 
statni już chyba czas położyć kres tym bred- 
niom i kłamstwom. Jeśli nie stać nas na utrzye 
mywanie porządnego biura informacyjnego w 
Szwajcaryi czy Paryżu to należy przynajmniej 
wejść w bezpośrdnei kontakt z panem Jeffries i 
posvłać za jego pośrednictwem sprawozdania. 
Najdokładniejsze stosunkowo wieści padaje pra 
sa angielska o księstwie Poznańskiem i najżye 
wiej się interesuje przyszłością tego kraju. Po- 
stępowanie niemieckich rad żołnierskich w Wiel 
kopołsce budzi w Anglii nieufność i piętnowa» 
ne jest jako zamaskowana chęć aneksyi pol- 
skich prowinceyi. przeciw czemu prasa angielska 
energicznie protestuje. 


Zagraniczni reprezentanci Rusinów 


z Austryą. 


stryackim I uplanowali całą akcyę przeciw Pole 
sce, mv mamy na to akty, które wyraźnie na ta 
wskazują. - 

— „Tak, musieliśmy się porozumieć z Austrya- 
kami, bo wtedy jeszcze zarząd był w ręku Aue 
stryaków, 

-— Czyby jednak nie było lepiej przyjść do roz- 
r I zatargu na drodze pokojowej, przyja- 
zne 

— „Po w takim razie. wy Polacy winniscie 
szczerze w tym kierunku pracować. Najpierw 
pipen Ukraina ma wolność, a potem będziemy mó- 
wili“, 

i ? 5 e 

Wynurzenia reprezentanta Ukrai:eów nableraja 
właśewego znaczenia na tle obeonych wypadków 
i potwierdzają niedwuznącznie, że gwałty w Ga- 
lievi wschodnie] sprowokowałi sami Rusinł, whrew 
pokojowym intencvom Polaków. Ustęp o sojuszu 
z Austrrą jest tvlko dalszem skonstatowaniem, 
że istniała zhóńiecka umowa m'efzy łajdackim rzą 
dem nustrvackim a hajdamakami. 


Zamicszczając powyższą korespondencvą, ZWYS= 
camy na nią uwacę tych żydów w Galicyl, któ- 
rzv czują się lojalnymi obywatelami państwa 
sklero, 

Czas najwvższv, aby z ich inicyatywy przystą” 
piono do protestu przeciw nrzesadnym alarmom 
gyonistów i wyświetlono faktyczny stan rzeczye 


Intern=wani Polacy, obvwatele 
kcal ci, w Szwaicarvi. 


Lozanna, w listonadzie. — (Li) W niedzłelą åns 
24 listonada Lozanna żegnała internowanych w 
skowveh państw koalicył w Szwajcarvi. Interno 
wani urządzili pochód poprzez ważniejsze ulice 
Lozanny. Przedstawiciele miasta żegnali ich 565 
decznie. Wśród sztandarów  zauważvliśmy * 
sz'andar polski, niesiony przez oficera 
skiego. 


ków wojennych liczyć sie należy, iż administrac 
cya bedsie przekazana Polakom już 1 grudni 
t. r. Termin nie jest jeszcze ustalony i zakomu< 
nikowany będzie w odpowiedniej chwili telera 
fieznie, Proszę już teraz zawiadomić wszyS 
urzędników, że z dniem 1 grudnia ze służby 
administracyi tutejszej badą zwolniew. Pensya 
za miesiąc grudzień będzie jednak zapłacona 
całości. 
Nastepnie proszę, aby wszystkie akta, które 
mogą być wydane polskim urzędnikom, 


w j 


sxumer 154, 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Str. 3, 


ły natychmiast rozsortowane i zbadane przez 
Wyższego urzędnika. Ten ostatni przyjmuje od- 
Powiedzialność, że akta nie będą zawierały nic 
takiego, coby mogło być wyzyskane przez Po- 
laków jako materyał agitacyjny przeciw Niem- 
om. Jednocześnie proszę przejrzeć wszystkie 
tajne dokumenta, w celu stwierdzenia, czy nie 


ROZWIĄZANIE SZARAD 


mogą być natychmiast spalone, 

Gdyby przekazanie miało miejsce 1 grudnia 
odjazd niemieckich administracy okręgowych 
musiaiby nastapić 9 grudnia. 

Podpisał: Stelunuciier, szef adminiętracyj cy- 
wilnej. 


umieszczonych w Nr. 139 „Gońca Kraowskiego* 


L DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO ^7 -~ 
1) KAM-FO-RA, : 
2) TA-RA-PA-TY, 
3) KA-TER-WA, 
' 4) KA-SZEL, 
soma | 
II. DLA WSZYSTKICH P. T. CZYTELNIKÓW 
pGOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem i Pre- 
numeratorów), 
5) KA-RA-WA-NA, 
A 
Trafnych rozwiązań nadesłali  Prenumezatorzy 
1, a Czytelnicy 182. 
Alylnvych rozwiazań nadesłano 69, 
Z powodn dotkliwego braku miejsca nie możemy 
wyjątkowo zamieścić imiennej listy. 
mapa 
WYNIK PUBLICZNEGO LOSOWANIA 
odhreeot w niedzielę dnia 1 grudnia b. r. o godz. 


12 w południe, w wielkiej sali redakcyjnej „Gońca 
Krakowskiego". Nagrody za rozwiązanie szarad 
z Nru 139 otrzymali: 


I. PRENUMERATORZY: 


1) Pół tuzina mydeł toaletowych, przedwojen- 
nych, z fabryki „Tien“ we Lwowie: p. Breuer Ste- 
nisław z Krakowa, ul. Krakusa 15. 

2) Pudełko przedniego tytoniu free go: P- 
Janowski R. z Jędrzejuwa, Księgarnia Polska. 

3) „Rzeczy wesole“ Nema: -p. Bibro Tadeusz, 
Jasło, ul. Kościuszki 409. 


IL PRENUMERATORZY ORAZ CZYTELNICY: 


4) Pudelko na) rzedalejszego tytonin tureckiego: 
p. Hof M. Intendantura Wojsk polskich, Kraków, 
ul. Gertrudy 12. 

5) Bezpłatna prenumeraia „Gońca Krakowskie- 
go“ na grudzień 1918: p. Romanowski Z. 2 Lubli- 
na. ul. Krakowskie Przedmieście 46. 

6) Nadpro”ramowa nagroda! „Rzeczy wesołe“ 
Nema: p. W'lezek Jan 2 Poninv, p. Łańcut, 


OO O R O PORYWA REKORD 


NA DOBIE. 
PIOSENKA AKTUALNA. 


(trawcstacya piosnki K. Krumłowskiego „Huzar 
3 młynarka'). 


Ra: w ciemną noc, do pewnej wst, 
zakradli się bandyci, 

za opłotkami cichcem szli, 
rabunków wciąż niesyci. 

— „lej, gospodarzu! otwórz nam. 
przez dyabła, czy przez Boga, 
zagrody nie obronisz sam, 

nie ujdzie żywa nogal“ 


Gospodarz starą flintę miał, ' 
co wziął z sadybą w spadku, 
więc do bandytów ognia dał, 
z pamiątki po pradziadku. 
Wnet cała wieś zbudziła się, 
chłop polski nie zna lęku, 

i z bandytami już jest źle, 

i już ich mają w ręku. > 


'4 rankiem rozpoczęto sąd, 

by gwałt ukarać srodze, 

wybrano równy drzewek rząd, 
tuż, tuż przy samej drodze. 

Na pierwszem wisiał główny zbój, 
kompania dalej cała, 

przywdzinły drzewa nowy strój, 

i banda nie istniała. 


04, wiele, wiele w Polsce drzew 
dziś taki owoc rodzi, 

rozplenił się bandycki siew, 

i sielsko bujnie wschodzi. 

Lecz w końcu zniknie w kraju zło, 
i smutny sen się prześni, 

tak bujne lasy jeszcze są, 


że zbóje wymrą wcześniej. Jah 


Chwila bieżaca. 


"Z 
Kalendarzyk. Poniedz. 
Św. Bożydara . 
Wachód słońca 716 2 
Zachód słońca 3 42 lm | 
D i 
lagość dnia 8-26 apa 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. 
Poniedziałek: „Wachlarz lady Windermere“. 
TEATR POWSZECHNY. 
Poniedziałek: „Pieśń nad pieśniami", 
o —>— 
Wstrzymawie nłac urzędników 
w Warszawie. 
t?) Ze strony miarodajnej dowiadujemy się, 
Urzędnicy nowo przyjęci nie otrzymają penseyi 
c 1 grudnia. Z dniem 1 stycznia pensye wszyst- 
i urzędnikom zostaną wstrzymane. Przyczyną 
Sat brak pieniędzy w skarbie polskim. 


Or. Janiszewski ndmówił przyjęcia 
teki ministsrvalnej. 


Dr. Tomasz Janiszewski, docent Uniwersytetu 
Jariellońskiego, któremu prezvdent ministrów za- 
ńroponował nrzed tygodn'em objęcie teli ministra 
zdrowia publicznego, uzależnił nrzyjęcie teki od 
wstąpienia Poznańczyków do obecnego gabinetu. 
3— 


Kaczka dziennikarska. 


(e) P. K. L. komunikuje urzędowo: Wiadomość, 
podana wczoraj przez jedno z pism krakowskich, 
iakoby wczoraj wieczorem nadeszło do prezydyum 
P. K. L. wiadomość, Iż „delegatów rządu warszaw- 
skiego rzad wersalski nie przyjmie“, nie polega 
na prawdzie, 


Przed odłączeniem Poznańskiego 
od Niemisc. 


(?) Berliński korespondent wiedeńskiej „Zeit“ 
donosi, że Niemcy poznańscy nie wą'pią, iż dnia 
8 grudnia. na sejmie polskim, zwołanrm do Po- 
znanja. nastani obwieszczenie o odłaczenin się prd- 
wincvi poznańskiej od państwa niemieckiego. — 
Niemcy z najrężeniem oczekują wyniku obrad sej- 
mowvch. 

Także gazety paryskie. które świeżo doszły do 
rak naszych. zapowiadają bliskie proklamowanie 
odłączenia się Poznańskiego od Niemiec. 


— 0) 
Nio maia zdrow?n,.. 


(kg) W warszawskich pismach pojawiła się no- 
tatka o otwarciu 2 powrotem wyższych uczelni. 
Powodem tego fakt, iż „młodzież warszawska 0- 
kazała się niezdolną I za słabą fizycznie do służby 
w wolsku%. 

Czytając powyższą notatke, mimowoli doznaje 
Rię eo najmniej uczucia zdziwienia. Jakto?! Mło- 
dzież galicrjska miała zatem więcej sił fizycznych, 
jeśli przez cztery lata walczyła na rozmaitych 
frontach, znosząc trudy i niewygody, jakich na 
pewno w wojsku polskiem Warszawiacy nie zno- 
SZA. 

Okazali się za słabi... 

Bvć może... 

Kim jednak są ci, niejednokrotnie naprawdę 
n'edorośli do noszenia broni, którzy bez wezwań 
posnieszyli do Łepianów? 

Kim są wobec tych „słabych panów z Warsza- 
wy“ dziesięcioletni bohaterscy obrońcy Lwowa? 
R, pierzynkę panowie, a szybko, bo mroźna zima 
idzie... 

m m 


Komisya rejestracyi 
zbrodni woiennvch. 


(ch) Jak donosi włoska urzędowa ..Gazetta Uffi- 
ciale“, rząd włoski ustanowił specyałną komisyę, 
której zadaniem jest rejestracya wypadków naru- 
szenia prawa międzynarodowego przez wojska nie- 
przyjacielskie i norm w obchudzeniu się z jeńca- 
mi. Komispa ta ma dalej przeprowadzić dochodze- 
nia co do szkód wojennych i ustalić — 0 ile to 
możliwo —— osobistą odnowiedzialność poszczegól- 
nych dowódców r zprzyjacielskich. 

najbliższym , ż może czasie powstaną nie- 
wątpliwie i w innych krajach kcalicyi takie same 
komisye — a głuszone przez prasę groźby kary 
staną się dla dziczy pruskiej i austryacko-niemie- 
ckiej smu*ną rzeczywistością. 

Należałoby zarejestrować także wojeune zbro 


, i 
dnie pruskie i a wobec naszego narod 
— a lista ich byłaby może najobszerniejszą ze» 
wszystkich — I w stosownej chwili upomnieć się 
naprawdę krzywd, 

aema p ` 

(c) BANKNOTY PO 25 I 200 KORON, wys 
dane w ostatnich czasach przez Bank austro+ 
węgierski z oddrukiem na jednej tylko stroniej 
nie wszędzie przyjmowane są z całtem zaufanie. 
Wydział skarbowy P. K. L. zwraca uwagę, žaj 
kwestya zewnętrznego wyglądu emitowanego 
pieniądza papierowego niema nie wspólnego 
jego mniejszą lub większą wartością wewnętrze 
ną i że owe banknoty 25 i 200 koronowe w te} 
formie wydano wyłącznie dla przyspieszenia 
ekspedycyi not i ze względów  oszczędnościo=, 
wych, ale mają one nie mniejszą wartość, nið 
zadrukowane dwustronnie. Ą 

KONCERT BRONISŁAWA ROMANISZYNA zo; 
stafe odłożony z powodu wyjazdu koncertanta (p. 
Ramaniszyn pełni służbę w wojsku) na środę dnia 
11 grudnia. Bilety zakupione zachowują ważnośćĄ 
P. Romaniszyn przeznaczył czysty dochód z kou- 
certu w całości na głodnych miasta Lwowa. j 

(1) O POŁĄCZENIE TELEFONICZNE WARSZA-| 
WY Z KRAKOWEM. Mimo usilnych starań, redake 
cye pism krakowskich nie uzyskały zezwolenia: 
na rozmowy telefoniczne z Warszawą, poza jed<i 
nym telefonem. którego używa P. B. K. (Polskie 
B'uro korespodencviue). Tak zwany wyjątkowyj 
stan nie usprawiedliwia niczem ohecnego braku,’ 
gdyż n. p. między Krakowem a Wiedniem. pomi: 
mo przesiłeń i przewrotów politycznych mołącze=: 
nie telefoniczne istnieje. W interesie ogółu leży,! 
aby stolica, Warszawa, nie była odciętą od in- 
nych misat Polski, 

WSZYSCY ŻOŁNIERZE 1 BRYGADY B. LE-: 
GIONÓW z2 Krakowa i przejeżdżający przez 
Kraków, mają się zgłaszać w stacyi zbornej' 
5 pp. w Krakowie, ul. Rajska, koszary Kościu+ 
szki. parter na lewo, sala 37. Wszyscy inni żoł= 
nierze 1-szej brygady w kadrze 5 pp. w Radym= 
nie pod Przemyślem. Ppułk. Tokarzewskł. 

(c) ŻLE WYCHOWANI ZŁODZIEJE. Wczo-' 
raj pomiędzy godz. 7 a 8 jacyś włamywacze 
dvstaji się do mieszkania redaktora „Nowej Re- 
fcrmy* p. Józefa Heynara przy ul. Garncarskiej 
i okradli je doszczętnie na kilkanaście tysięcy 
koron. Na pocieszenie zostawili... kilka kołnie« 
rzyków. Gdyby włamywacze ci byli ludźmi do- 
hrze wychowanymi to zwróci!iby okradzionemu:* 
choć ze dwie zmiany dyskretnej bielizny, o 
którą tak trudno. Niestety jednak wierzyć w 
uprzejmość włamywaczy dzisiaj byłoby zbyt 
lekkomyślne. 

(c) DZIWNY DOM. Otrzymujemy skargi od. 
mieszkańców ulicy Karmelickiej, że codziennie 
w nocy przed domem nr. 16 odbywają się dg- 
głe głośne szturny do bramy, gdyż widocznie 
stróż owej kamienicy nie miewa zwyczaju otwie. 
rania bramy tylko na głos dzwonka. Pojmu- 
jemy, że w pewnych okolicznościąch, nawet stróż 
może nie mieć natychmiast czasu wstać do bra» 
my. Ale kazać zziebniętym ludziom czekać nies 
raz całą godzinę na ulicy. przekracza miarę” 
cierpliwości nawet najwyrozumialszego loka- 
tora. 

(1) RZĄD WOLNOŚCIOWY. Jak donoszą nam z, 
Warszawy. rozmowom telefonicznym między Kra- ' 
kowem a Warszawą przvsłuchują się nodobno w 
centrali pocztowej „mężowie zaufania“ P. P. S. 
Czyżby rzad obecny wnrowadził nowy system wol- 
nościowv i pragnął utrzymać tradycyę Rosyi i œ 
kunantów?... 

() BEZCZELNA SPEKULACYA. Z powodu 
gwałtownego obniżenia wartosci Korony, zaczęła 
się masowa spekulacya pieniądzmi. I tak w Km- 
kowie nłari sie za markę do 1/89 K, w Warszawie 
do 2 K. Jeśli jednak ktoś chce coś kupić na sta- 
cvi kolejowej Grania, a płaci markami, wtedy 
licza marki po 1/50 K. Bezczelny wyzysk musimy 
nanietnować w jak najostrzejszy sposób. Wyka- 
rzystywanie sytuacji, kiedy podróżny spieszy się 
da pociągu I nie ma czasu na wymianę, nie jest 
niczem więcej, jak pospolitem złodziejstwem. 

(1) NIECH BURŻUJE PŁACĄ... Z chwilą ruchu, 
na linii Warszawa—Kraków spodziewano się, że 
ceny biletów kolejowych, ustanowione przez Niem- ; 

ców, przestaną obowiązywać. Spodziewano stęj 
wiecej.. Myślano, że wrócą ceny przedwojenne.! 
Tymczasem rząd obecny nie uważał za stosowne, 
zerwać z tradycjami okupantów, ale idzie w ich* 
ślady. Cena biletów jest wprost horendalna: wy- 
nosi 85 marek II. kl, 57 marek III. klasa z Waz- 
szawy do Granicy, czyli przy obecnym kursia 
marki 108 K do 170 koron. Podczas kupowania 
biletów na stacyi w Warszawie piszący te słowa 
miał sposobność podsłuchać kilka ciekawych po, 
wiedzeń. Jedni twierdzili, że rząd nie ma pienię- 
dzy, więc w ten sposób stara się o nie, inni, 2e; 
ustanowienie cen wysokich jest w tym celu, aby; 
„burżuje płaciły, jeśli chcą jeżdzić”, ą 

TELEGRAFY ISKROWE W POLSCE, P. A. T.j 
donosi: W rozporządzeniu władz znajduje się sieć 
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stacri radiojskrowych, złożona ze stacyi w War- 
wzawie, Lublinie, Przemyślu, Lwowie i Krakowie. 
Sieć ta. zbudowana przez byłe władze austrya- 
ckie i niemieckie, wykazuje pewne techniczne 
braki. Ministerstwo poczt i telegratów opracowuje 
projekt budowy nowej sieci radiotelegraficznej. 
iiezbędnie koniecznej ze względów państwowych, 
aby można się porozumiewać z okrętami polskim? 
uu morzu i ia rzekach, Koszt hudowy eeatralnej 
ułacyi obliczono na 250.000 marck, a stacyi mmeg- 
szreb na B0.U0UU marek. 

ZAMIANOWANIE KOMISARZA P.K.L, NA 
NOWY SĄCZ. Korespondent nowosądecki sii- 
rosi nim, iż w wys! wyrażonego życzenia sej- 
miku pewiasowego, odbytogo przed dwoma ty- 
zgodniami, komłsarzem tymczasowego Rządu 
maroduwego na Nowy Sącz i powiat został z2- 
mianowany przez P. K. L. p. Piątkowski Frar- 
eiszek, 2 zawodu dependent notaryalny, czło- 
nek Polskiego Stronnictwa Ludowego, który 
z dniem 28 listopada objął urzędowanie. 

NIEMCY W WARSZAWIE UPRAWIAJĄ „PA- 
SKARSTWO*. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
milicya miejska przeprowadziła rewizye w peusyo- 
naiash, w których mieszkali Niemcy, zajmujący 
w Warszawie różne stanowiska rządowe. Podczas 
tych ruwizyi milicya skonfiskowała zuaczne ilości 
nitykuijów żywności, manufaktury i inne dowody, 
že Nienicy trudaili się także pokatną spekulacyą 
kupiecką. 

BUNT WIĘŹNIÓW na zamku lubelskie. — 
Kilku zbuntowanych więżniów usiłowało uciec 
« wiczłenia w Lublinie na zamku. St. żołnierz 
2 p. p. Saban, ujrzawszy blegnących ku wyj- 
ściu więźnów krzyknął: stać! a gdy to nie po- 
skutkowało, dał ognia z karabinu, kładąc tru- 
pem bandytę Kornackiego. Wówczas na dzielne- 
go żołnierza rzucił się z szablą inny buudyta 
nazwiskiem Lis. Lis odbił szablą bagnetem i 
strzelił ponownie. Wówczas stropieni złoczyńcy 
cofnęli się; część ich wróciła do cel, cześć zaś 
wybiegła na podwórzec więzienny. Tymczasem 
Sabanowi przybiegli inni żołnierze i dozorcy na 
pomoc. Zamknięto ponownie cele, poczam wy- 
łowiono na podworcu i osadzono znowu pod 
kluczem resztę przestępców. 

ZAMORDOWANIE ADMINISTRATORA 
MAJĄTKU NIEZABITÓW. Dnia 26 bm. o godz. 
ti wieczór, napadło 4 zamaskowanych i uzbro- 
jenych w karabiny bandytów na majątek Nie- 
zabitów. gdzie wystrzałem z karabinu zabili ad- 
ministratora tegoż majątku, p. Słupskiego. Spło- 
szeni. nie zdążyli jodnak dokonać rabunku i 
zbiegli w stronę Opola, Pościg za bandytami 
urządziła policya powiatowa puławska, oraz 
milicye: lubelska. janowska, kozienieka, garwo- 
fińska i inne. 

(?) SMIERĆ 100.000 LUDZI Z GŁODU! Spe- 
"yvalny korespondent „Petit Parisien“, Maurice 
Prase, donosi z Konstautynopoła, iż zeszłej zi- 
my zmarło tam śmiercią głodową sto tysięcy 
osób! Obecnie w stolicy Turcyi panuje ogrom- 

u drożyziR. Utrzymanie podrożało tam o 350 
proe, Kilogram chłeba kosztuje 5 franków, para 
Jutów zaś 1200 franków! Korespondent oświad- 
c20, 26 za bardzo skromuy obiad zapłacił 65 fren 
kuw. Wobec takich stosunków, wzywa on 
Francyg. ażeby ułatwiła obywatelom swym po- 
wrót z Tureyt. 

POJEDNANIE NARODÓW. Praskie „Narodni 
listy“ dowiadują się z Paryża, 2e Niemców ma 
ew adtad nazywać oficyalnie „Hunami”. 

H70 WYROKÓW ŚMIERCI W CIĄGU PAŻ- 
DZIERNIKA. „Moming Post“ donosi z Moskwy, 
`» bolszewicy wykonali tam w październiku 670 
wyroków śmierc? łako rewanż za „kontrrewo- 
imoyjne* usposobienie sfer mieszczańskich. 

‘O SZTUKA A REPUBLIKA. Pisma berliń- 
skie ogłaszają następujący komunikat: Dla 
uczczenia republiki i aby w sztuce napowrót 
przywr cić internacyonalizm elapresyoniści, ku- 
liści i futuryści postanowili zjednoczyć się. — 
Teraz więc można mieć nadzieję, że republika. 
niemiecka będzie już ocalona l 

r, 
: (« KURSY MŁYNARSKIE NAUKOWE ma. 
ją się rozpocząć wkrótce. Zapisy przyjmuje: 
„Koło młynarzy” na ręce inż. Maryana Brulin- 
akiego. Lwów, ul. Boimów 3. 

(4) KOLEJARZE POZNAŃSCY uchwalili 1. 
wiecu, który odbył się w Pozuaniu przy wapi- 
udziaie 1000 uczestników przyłączyć się do s9- 
wodowego zjednoczenia polskiego. Następnie. 
wśród ogromnego entuzyazmu, uchwalono re- 
zolucyę, domagającą się przyłączenia wszyst- 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


stwa polskiego. 


niemieckiego we Lwowie znaleziono szereg do- 


sula Heinego z władzami ukraińskiemi, jak ró- 
wnież kompromitujące depesze radiotelegraficz- 
ne. Wobec tego władze polskie zmuszone były 


nieszkodliwić jego dalszą krecią robotę. 

fuj ŻĄDANIA JAPONII Wóźśród wielu warun- 
ków koalicyi. przez Juponię przedstawionych. 
zuajdują się dwa „bardzo skromne”: Przyznanie 
Japonii prawa utrzymywania porządku w zybe 
ryi i uznania japońsklej efery wpływów w Chi. 
nach na polu haadlu, finansów i przemyslu. 

(u) POMNIKI DLA FOCHA íI CLEMENCEAU. 
Senat francuski przyjął wniosek wystawienia po- 
mników prezydentowi Clemenccau i generałowi 
Forhe, jako oswobodzicielom i ubiwcom ojczy- 
zny. 

(ch) STRATY W TONAŻY MARYNARKI HAN- 
DLOWEJ krajów koalicyi i neutralnych w paź- 
dziemiku wynosiły: w marynarce angielskiej 
93952 ton, innych krajów koalicyi i neutralnych 
93.582 ton. 

(7) OSOBISTY MAJĄTEK WILHELMA. Dzien- 
„miki francuskie za niemieckimi komunikują, że na 
'oaobłsty majątok byłego cesarza Wiłholma skła- 
da się 85 posiadłości i 20 milionów marek, ulo- 
kowanych na 4 I pół procent, 

() GENERAŁ MANGIN OFIARĄ WYPADKU. 
Bohaterski venera? 10-tcj armii francustiej. Man- 
gin, uleg? nieszcześiwemu wypadkowi. Zrzucił go 
mianowicie z siebie darowany mu koń. w enwili, 
gdy go dosiadł, aby dokonać przeglądu wojsk, 
majacych wkreczyć do Metzu. Genera? Mengin 
odniósł rany na nodze i w okolicy łopatki tak 
rieżkie. iż przez 24 godzin był bez przytomności. 
Mimo ciężkich ran, Stan chorego pozwała miec 
nadzieję, iż powróci om rychło da zdrowia. 

—— 

„W WALCE Z DUCHAMI, sensacyjny dra- 
mat detęktywiczny z niezrównanym Stuurtem 
Webtbsem., wyświetlany obecnie w kinotęatrze 
„Sztuka“, podoba się ogólnie. Nie muiejszy su- 
kees odnosi pełna humoru komedya ..Gąska 
z prowineyi“. 


Teatr miejski 
im. fuliusza Słowackiego. 


„LANCET, tragłkomedya w 4 akt, Władysła- 
* wa Jastrzębca-Zaiewskiego. 

P. JastrzębieczZalewski należy napewno do 
tych pisarzy dramatycznych w Polsce, którzy 
mają wiele do powiedzenia w teatrze. „Lancet“ 
nie uważam jednak za rzecz stojącą na wyży- 
nach możliwości autora, który nio umiał drama- 
tu swego do końca dobudować tak, iż temal 
i treść ksztąłtowała sių zruzu poważnie i kome- 
dyowo, a potera — jak pęknięcie w marmurze 
— rysa dramatyczna i niezdecydowana dróżyła 
wysoki i śmiały poniekad dyapazou sztuki Au- 
tor Jakby zdawał sobie sprawę z tych niedoma- 
gań 1 schronił się pod euferalstyczną nazwę tra- 
gikomedyi, nie wyjaśniającej niczego a jeszcze 
mniej usprawiedliwiającej, Dobrze jcat posługi- 
wać się na scenk, etektami mocnymi, jeżeli się 
to czyni umiejętnie. Nie można jednak usprawie 
dliwić sytuacy! i dyalogów przypadkowych, nie 
posuwających naprzód toliualicyi. 

Po dwóch pierwszych aktach wydawać się 
mogło, te „Lancet“ stanowi dobry, bardzo do- 
bry nawet etap rodzimej sztuki dramatycznej; 
dwa ostatnie akty zawiodły. To już melodra- 
mat — nia irugikomedyn. Zarysowanie konflik- 
tu powzżuo komedyowe. Dr. Wernicku. zagię- 
hiona w wej pracy naukowej į zawodowej, za- 
niedhuj: swojego młodego męża, którego kocha 
Ma „weląncholik j panianca” zwraca się 2 uszu 
ciem do sekretarki swej żony a stosunek ten 
nie zostaje bez widocznych skutków. Panj duk- 
tor ratuje od Smierci kochankę swego nięża, 

przeprowadzają“ zabieg ginekologiczny, chu- 
ciad wie, żu chorą odebreia jej męża. Głęboki 
przełom duchowy, który autur doskonale zury- 
sował Draatycznie jednak nie pokonal nasu- 
wających się trudności, Psychologiczny konflikt 
rzhatterki rozwiązać. Precz z uauką i zawodem! 
ue RA rozwiklunie zyciyweso konfliktu pomię- 
tv kobietumi I mężczyzny zabrakło nu 
wencz! uriystycznej, Sztukę Eońiczy pytanie 
| na tomu. winy, jakgdyby amor więdziony fat. 
szywei uczucjeju wstydu uuawiał się cdpowie- 


m 
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kich dzielnie polskich zaboru pruskiego do pań- 


(4) KONSUL. NIEMIECKI HEINZE POD KLU 
CZEM. Poduzas rewizyi w biurach konsulatu 


kumentów, odsłaniującyeh ścisły stosunek kon- 


internować konsula Heinego i w ten sposób u- 


i 
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dzieć na nią ustalając pewne konsekwencye $% 
diowe. l 

Pomimo tych wad kompozycyjnych i nachy” 
leń melodramatycznych. tragikomedya Zalew- 
skiego posiada wiele :nteresujących sZ : 
łów i głębsze tło psycholoziczne. Auror gubi SIE 
jednak w drobiazgach i ulega pokusie łatwego 
sukcesu. A rozporządza pierwszorządnym dyale, 
giem, dowcipem, jasnością myśli i szczerem pā 
trzeniem teatralnem. F 

P. Ir. Solska-Grosscrowa grala koncertowo: 
Klementyna Wernitka. lekarz-sawantka, w SA 
rej drzemie kobieta, aby obudzić się do tragic% 
mych walk duchowych pod wpływem zawinionej 
przez siebie sama zdrady męża, przewyższyła 
mapewuo w interpretacyi p. Solskiej wszystkie, 
pomysły autora. Gra jej była wysoce skupiona, 
zrazu intellektualna, ścisła i sucha, aby w nasię- 
pnych aktach rozwinąć przepyszną linię senty* 
mentu, miarkowanego wysoka i subtelną dyskre 
cyą. P. Solska utrzymywała ty postać — tak DIE 
ską zresztą karykatury — na wyżynach powagi 
cierpienia i prawdziwego życia. Nie można te- 
go powiedzieć o p. Białkowskiin, który nie Ops" 
nował w tej roli nawet sylwetki aktorskiej p% 
staci, Go było zapewne męczącem dla grający 
i dla... patrzących, Odpowiedzialna rołę M 
zagrała p. Malicka w sposób czarujący wprawe 
dzie swym wdziękiem, ale może zbyt deklamsr 
torski i afoktacyjay 2 za mało aktorski Z im- 
nych wykonawców wyróżnłali sia w epizodycz 
mych roiach pp.: Nowakowski, Górska, Orwida 
Kosmowska ł Czaplińska. 

Reżyserya staranna, chociaż w ITI. akcie u- 
bóstwo nazbyt grotoskowo podkreślono. 

Emit Breiter. 
c c 
Ca słvchań w EKodzj. | 

Komendantem Łodzi mianowany jest porucznik 
Alfred Biłyk. komendantem miliegi generał Surv 
Mussalski, komisarzem rzadowym na Łódż jest 
hrahia Bniński, Komode okręgu łódzkiego obj 
pułkownik Jasiński. 

Rada robotnieza m. Łodzi. w skład której wcho= 
dzi, P. P. X: (frukcyx), N. Z. R. I 5, N, Ne (stroni 
nietwo niezawisłości narodowej, ma w najbłiż" 
szym czasie połączyć się z radą delegatów Teb% 
tniczych. kierowanych przez lewicę P. P. S 1 
S. D. Frakcya P. P. S. oświadczyłń. że do redy 
ronotników w Łodzi nie mogą wejść przedstaw! | 
ciele orwanizacyj Żydowskich, gdył polskie mżej 
robotnicze sa temu nieprzychylne, 

W Pabjanicach ruda robotnicza składa się r 4Y- 
wiołćw tak zwanej opozvevi P. P. S, Rada ta rot 
wiazału rele miejska i ebita magisirat w swe NO- 
ridanie, Pzadzi ubecniu osozruva ruhotnicza 3%, 
P, S. Burmistrzem jest robotnik Szczerbowski, 944 
czelnikiem miłicy! robntnik Śmieły. Do rady tel" 
wchodzą także priedsiawicicle N, Z. P ( 
Związku robomiezegoj, Reprezentant rzadu 
skiego zakwestvonował drukacuię pismu m . 
sehe Lodzer Zeitung", jako dobro państwowe nie 
mieckie. 


p 
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modli! sie Mickiewicz, jaka o jedyni 
chwilę naszego wyzwolenia. 

Chwila ta nadeszła. -— Wyzyskaimy ją! 

Niepodlegia Polska potrzebuje pieniędzy 

Kupujmy Poiska Poży” © 
ezkę Państwnyvąl 


NADESŁANE. 
Zdniem Tqrudnia przeniesiony został 


„Salon Sztuki“ 


z ul. Szczepańskie; 7, 


(naprzeciw +eatru miejskiego). 
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędny e 
mistrzów, polskich i zagranicznych, po cenach 
wmiarkowdnych. Chcąc uprzystępnić najet, 
szym warstwom nubywanie prawdziwych anm 

sztuk, Zaprowadza dyrekcya również 

— SPRZEDAZ NA SPŁATY. 7 n 
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